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przyjmuje od 10 —  12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
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Bez znachorskicłi rad
Dyskusja w sejmie komisji nad prelimina­

rzem budżetowym, który będzie obowiązywał od 
1 kwietnia br do końca marca 1936 — dobieg­
ła końca

W czasach takich, jak dziszejsze, które nie- 
tylko każdego obywatela z osobna, ale również 
i Państwo zmuszają do liczenia się z każdym  
groszem — miała ta wielotygodniowa debata 
specyficxne zabarwienie. Była raczej zastano­
wieniem się nad naszem położeniem gospodar- 
czem, niż nad samym budżetem Była rozprawą 
nad zasadami ekonomji — i to ekonomji sto­
sowanej, bo dostrojonej do realnych warunków, 
w-śród których żyjemy w szóstym już roku świa­
towego kryzysu.

Ongi, przed wojną czy nawet jeszcze tuż 
po wojnie, wystarczyło, by człowiek, interesują­
cy się zagadnieniami gospodarczemi, przeczy­
tał Gide‘a czy inny podręcznik klasycznej 
ekonom)i, a znajdował w nim szereg zasad nie­
wzruszalnych, ustalonych doświadczeniami pań­
stwa i narodów w ciągu dziesiątkówk i setek 
lat Istniał wtedy jeszcze jakby kanon zasad 
ekonomicznych, do których musiała się stoso­
wać zarówno jednostka, jak i społeczeństwa i 
państwa,

A dziś? Niechby komu wpadło na myśl sto­
sować w sposób ortodoksyjny, z akademicką 
ścisłością, te klasyczne maksymy ekonomiczne! 
Miałby się z pyszna, bez względu na to, czy 
podążałby za prawdami, ustalonemi dawniej 
przez ekonomistów, stojących czy to na grun­
cie kapitalizmu czy komunizmu, uznania prawa 
własności czy jej negacji.

Człowiek taki znalazłby się w labiryncie 
bez wyjścia. Stare znaki orjentacyjne — owe 
właśnie kanony wiary ekonomicznej — zawio­
dłyby go zupełnie. Nie mógłby podążyć za 
tempem życia, za tarciami, za przemianami, bę- 
dącemi następstwem doraźnych wymogów chwili 
raczej, niż możności wpływania takiego czy in­
nego na rozwój wypadków w życiu gospodar- 

czem, — •
Ale te właśnie wymogi każą zapewnić sze­

rokim rzeszom obywatelskim chleb codzienny, 
uchronić je przed klęską bezrobocia. One też 
każą zapewnić Państwu zupełnie skromny bud­
żet. Gdy stopa życiowa jednostki znalazła się 
na bardzo niskim poziomie, a „standart of life" 
Państwa nawet na poziomie jeszcze niższym, 
niżby wypadło w normalnych czasach na 34 mil­
ionowy naród — to z wielkim i bardzo uzasadnio 
nym krytycyzmem musimy się odnosić do wszel­
kiego rodzaju d-rów Wszechwiedków, myślowo 
wciąż jeszcze związanych z lekturą „klasycz­
nych" norm ekonomji, a opacznie zupełnie wsku­
tek tego oceniających realną rzeczywistość z 
przeróżnymi teoretykami, bardzo często będą­
cych tylko, znachorami.

Więc gdy czytamy w prasie łub przysłu­
chujemy się rozmowom tych ludzi na temat co­
dziennych problematów gospodarczych, ludzi

Danina szkolna zaniechana
W a r s z a w a. Największą sensa­

cją na posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej było skreślenie 18 mdj. /I, 
mających wpłynąć z daniny szkolnej. 
W to miejsce rząd zaprojektuje inny 
podatek.

Generalny referent budżetu pos 
Miedziński wypowiada się przeciwko 
nowym podatkom i podwyższeniem  
dawnych. DCBA. \ a l e ż y s k o ń c z y ć  z ż a d a -

l e ż y  b r o n ić  k ie s z e n i p o d u in ik u  t n  l e n  
s p o s ó b , a ż e b y  z m n ie j s z y ć  c ię ż a r y  s a -  
m o r z ą d o m e  i s o c ja ln e . P o d a tn ik a  n i ­

s z c z y ć  n ie  w o ln o , b o  p a ń s tw o  p o t r z e ­

b u je  i i o  n ie  n a  1 0  l a l . l e c z n a  1 0 0 . O  
\ ś w ia d c z y ł ,  i ż  w  P o ls c e  m o ż n a  z a d u fa ć  
i p o ż y c z k i  w e w n ę t r z n e .

Po dyskusji przemawia! minister 
Zawadzki, uznając w pełni zarzuty, 
stayviane władzom skarbowym, iigze-

n ie m  t e g o  s a m e g o  p o d a tk u  p o  t r z y  r a - kucja w in n a  b y ć  o s ta te c z n o ś c ią . d i -  
z y . Niedomagania w urzędach oddzia- n i s t e r  o p r a c o w u je  p la n  u m o r z e n ia , d u  
ływują ujemnie na urzędników i płat- ż e j c z ę ś c i z a le g ło ś c i p o d a ł  k o r n y c h .

ników. I P ie ś n ia k . k tó r y z a p ła c i ł p o - \ Budżet przy jęła komisja w trze- 
d a te k , a  n ie  m o ż e  s i ę  b r o n ić , m a  /ora-:ciem czytaniu.
z e n ie , ż e  j e s t t r o p io n a  z w ie r z y n a . Va-j o(yo

d h u n tn ^  y

M in is t e r  s k a r b u  w y d a l r o z p o r z ą d z e n ie  o  o b l i -  , r a c z o n y c h  k w o t d a n in y m a ją tk o w e j p o b ie r a n e  
c z a n iu  i p o b o r z e  n a d z w y c z a jn e j d a n in y  m a ją tk o -  ' b ę d ą  o d s e tk i z a  o d r o c z e n ie  w  w y s . 6 % ,  
w e j w  1 9 3 5 r . N a d z w y c z a jn a  d a n in a  o b l i c z a n a  
j e s t i p ła c o n a  w  t r z e c h  g r u p a c h  k o n ty n g e n to w y c h ,

W  p ie r w s z e j  g r u p ie  k o n ty n g e n to w e j p ła tn ic y  
p o d a tk u  g r u n to w e g o , p ła c ą c y  t e n  p o d a te k  w  w y s ,  
o d  2 5  z ł . d o  6 0  z ł :  r o c z n ie  b e z  d e g r e s j i —  o p ła c a ­

j ą  d a n in ę  m a ją tk o w ą  w  d w ó c h  t e r m in a c h :  z a l ic z ­

P r a w o  o d w o ła n ia  o d  n a k a z ó w  zi 
n y m a ją tk o w e j p r z y s łu g u je  p ła tn ik o m  w  c ią g u

rozumujących na podstawie czy to „klasycznej 
ekonomji" czy też różnych „eksperymentator- 
skich" podus^czeń — przekonujemy się, jak 
mało te w&zystkie rady i lekarstwa mają od­
powiedników w realnej rzeczywistości, ile w 
nich urojeń i ile fałszywych „recept".

Kryzys nakłonił do rozważania problemów  
gospodarczych bardzo wielu ludzi którzy z tem 
nigdy przedtem nie mieli do czynienia. I cóż widzi 
my? Większość społeczeństwa bezkrytycznie 
wchłania różne diagnozy i rady znachorów czasem  
nawet poważnych profesorów, stykających się 
z boku i przygodnie tylko z wartkim nurtem ży­
cia, z kalejdoskopijnie przecież ostatnio prze- 
mieniającemi się warunkami życia gospodarcze­

go. —
I te sugestje właśnie powodują, że szerzy 

ąa świecie taki krytycyzm, żę niemal każdy

W  ŁAMANIE DO PLEBANJ1
.N o w e. W Nowem y\ nocy po wy­

biciu szyby w oknie włamali się. nie­
znani sprawcy do plebanji parafii ka­
tolickiej, którzy skradli na szkodę ks, 
prób. Bartkowskiego około 14-4O zl go­
tówki i pare bucików.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
( hel m  n o. W lesie ostromeckim  

podczas kradzieży drzewa robotnik  
Kruszyński Hug., lat 29. poślizgnął się 
i upadi tak nieszczęśliwie, że doznał 
pęknięcia czaszki i zmarl na miejscu.

NIKŁE POŁOWY RYBAKÓW
W e j li e r o w o. Poryyviste wiatry, 

częsta mgła na morzu, kra lodowa w  
zatoce Puckiej itd. zmusza rybaków

ża do ograniczenia
i wogóle yvybrze- 
swych połowóyy', 

na morze są nnic- 
motorowę tylko 

w  
wolnej od lodu.

możliwione.
j i zęściowo łow ią w zatoce Puckiej

te me
'.ypada w ciągu tygu-
*dy w pomyślnych wa-

o p ła ty  d a n i - j runkach rybacy ilość taką loycią na je-
ciągu dnia. Szproty

3 0 - tu  d n i o d  d o r ę c z e n ia  n a k a z u  z a p ła ty , W o d - krążą w poili 1ŻU łlizegoyy helskich 1
w o ła n iu  j e d n a k  p ła tn ic y  m o g ą  p o d n ie ś ć  j e d y n ie  
z a r z u ty  c o  d o  b r a k u  o b o w ią z k u  u i s z c z e n ia  d a n i ­

n y  m a ją tk o w e j . . O d w o ła n ia , d o ty c z ą c e  p o d s ta w y

: . . . a - rj .

by nie przeszkody natury atmosfery 
cznej.

k ę w  w y s o k o ś c i 1 1 %  p o d a tk u  g r u n to w e g o d o  
d n ia  3 0 - g o  k w ie tn ia  1 9 3 5  r . , i r e s z t ę  d a n in y d o  
d n ia  3 0 - g o  l i s to p a d a  r , b . —  P ła tn ic y  p o d a tk u  
g r u n to w e g o , p ła c ą c y  g o  p o n a d  6 0  z ł , r o c z n ie  b e z  
p r o g r e s j i —  o p ła c a /ą  d a n in ę  m a ją tk o w ą :  z a l ic z ­

k ę  w  w y s , 22% p o d a tk u  g r u n to w e g o  d o  d n ia  3 0  
k w ie tn ia  r , b , i r e s z t ę  d o  d n ia  3 0  l i s to p a d a :

W' d r u g ie j g r u p ie k o n ty n g e n to w e j t e r m in  
p ła tn o ś c i c a łe j d a n in y u p ły w a z d n ie m  3 0 - g o  
c z e r w c a  r . b . , a w  t r z e c ie j g r u p ie  k o n ty n g e n to ­

w e j  —  z  d n ie m  3 1 - g o  s i e r p n ia  r , b .

0  w y s o k o ś c i  z a l ic z e k  u r z ę d y  s k a r b o w e  z a w ia ­

d a m ia ją p ła tn ik ó w p i s e m n ie d o d n ia 1 5 - g o  
’ k w ie tn ia  r . b . , a n a k a z y z a p ła ty  c a łe j d a n in y  
| m a ją tk o w e j d o r ę c z o n e b ę d ą p ła tn ik o m : I - e j  
! g r u p y k o n ty n g e n to w e j —  d o d n ia 1 5 - g o l i s to ­

p a d a r b .; 1 1 - e j g r u p y —  d o d n ia 1 5 c z e r w ­

c a r , b . ; l l l - e j g r u p y —  d o d n ia 1 6 s ie r p n ia  
r . b .

IV r a z ie d o r ę c z e n ia  n a k a z ó w  z a p ła ty c a łe j  
d a n in y , w z g lę d n ie  z a l ic z k i n a  n  ą  p o  t y c h  t e r m i ­

n a c h , d a n in a  m a ją tk o w a  p ła tn a  j e s t w  c ią g u  d n i  
1 4 - tu  p o  d n iu  d o r ę c z e n ia .

N ie z a p ła c o n e  w  t e r m in ie  k w o ty  d a n in y  m a ­

j ą t k o w e j s ta ją  s i ę  z a le g ło ś c ią  i p o d le g a ją  e g z e ­

k u c y jn e m u  ś c ią g a n iu  w r a z z k a r a m i z a  z w lo k ę  
w  w y s , 1 2 % > i k o s z ta m i e g z e k u c y jn e m i . O d  o d -

BURZA ŚNIEŻNA Z PIORUNAMI
B e r 1 i n. W -ubotę przeszła nad 

i leż na, połączona z 
wyrządziła yciełkie

o b l i c z e n ia  d a n in y  m a ją tk o w e j p o z o s ta w io n e  b e - i 
d ą  b e z r o z p a t r z e n ia .

N a to m ia s t z m ia n y w w y s o k o ś c i p a ń ­

s tw o w e g o p o d a tk u g r u n to w e g o , w w y s o k o ś c i j 1> .<‘ 1 1! 11 '!i .* 
o b r o tu , o r a z p r z y c h o d u , w z g lę d n ie w a r to ś c i B ! '(,x l( a‘1 * ■•
c z y n s z o w e j  —  p o c ią g a ją  z a  s o b ą  z  u r z ę d u  z m ia - S /^ ' } . ś  ' • ' 1  i i j i ’
n ę w  w y s o k o ś c i w v m ia r u d a n in y m a ją tk o w e j .^ te l porze przeullOOZlły burze Z pio- 
O m y łk i r a c h u n k o m  w  o b l i c z e n i n a d z w y c z a jn e j 1 "■ m,C> " POÓllZW Lenggries 

, , . , ,  . . j , , , został porwany przez silnv yvicher i
d a n in y m a ją tk o w e j p r o s tu ją w ła d z e s k a r b o w e  I 1 1 , ..

, . , . l  ’ r , i . rzucony przeszło 100 metrów w kotli-
z u r z ę d u , l u b  n a  w n io s e k  p ła tn ik a ,  : , . f . . . , . .

, , ■ ■ . . . • , mr budynek schroniska. Znatduiący się
( J d w o ta m e w n ie s io n e p o t e r m in ie p o z o s ta -  • ' 1 J c

w io n ę b ę d ą b e z r o z p a t r z e n ia . W  r a z ie j e d n a k  
w a ż n y c h  p o w o d ó w , d la  k tó r y c h  n a s tą p i ło  p r z e ­

k r o c z e n ie  t e g o t e r m in u , d y r e k to r z y  i z b  s k a r b o ­

w y c h  m o g ą  d a r o w a ć s k u tk i t e g o  p r z e k r o c z e n ia  
i o d w o ła n ie  r o z p a t r z e ć . O d w o ła n ia  w n o s ić  n a le ­

ż y  d o  t e j w ła d z y  s k a r b o w e j , k tó r a  w y d a la  n a ­

k a z  z a p ła ty , r o z s t r z y g a  z a ś  t e  o d w o ła n ia  w ła d z a  
s k a r b o w a  b e z p o ś r e d n io  w y ż s z e j i n s ta n c j i .  

R o z p o r z ą d z e n ie w e s z ło w  ż y c ie z d n ie m  , 
3 0  s t y c z n ia  r . b . j

i r się w y Posiać z pod gruzów  
> Lenggries. Dwóch zmarzło 
pozostałych odstawiono do

V\ ielkie opady śnieżne

V iele pociągów
WSPÓŁPRACUJESZ Z WYCHODŹ-!

TWEM DAJĄC GROSZ NA FUN- niektóry ch odcinkach musiano ysstrzy- 
DUSZ SZKOLNICTWA POLSKIE- i».» "szelką k miiuiikiicję. Zaszło ró- 
GO ZAGRANICĄ. "»ież kilka wypadków wykolejenia

się pociągu z powodu zasypania toru.
Konto czekowe P. K. O. N,. 21.895. Ofiar w ludziai h nie Irydo.

widzi się uprawnionym do ferowania krytycz­
nych osądów.

Ba, krytykować łatwo_ I Państwo i rząd. 
Łatwo prawić: to a to jest zrobione, źle, mogło­
by być zrobione lepiej.

Ale na to trzeba, by obejmować całokształt 
zagadnień, a metylko ten czy ów fragment, ta­
ki czy owaki szczegół, Ludzie, choćby byli przed­
stawicielami pewnych ugrupowań społecznych 
czy pewnych zawodów — za bliscy są swych 
„bolączek", aby obejmować całość, Widzą 
fragmenty, widzą światła i cienie — ale nie wi­
dzą całokształtu. Tylko z wierzchołka góry 
objąć i stoki i całą okolicę.

Ostatecznie stukanie palcem w palce i 
wieszczbiarstwo ekonomiczne; będzie lepiej? bę-

.dzie gorzej? też i osądzanie rzeczywistości z prze 
starzałych już maksym, klasycznych" wresz­
cie pospolite znachorstwo ekonomiczne — te 
wszystkie objawy są poniekąd zrozumiałe. -- 
Przecież bujny indywidualizm Polaka zawsze 
wyładowywał się w namiętności krytykowania 
i... urągania,

A przecież sama krytyka nie wnosi nic 
pozytywnego. Zagadnienia równowagi budżeto­
wej, stałości waluty, aktywności bilansu handlo­
wego są teraz tak skomplikowane i trudne, iż 
bardzo trzeba uważać, by nie stwarzać dokoła 
nich fałszywych poglądów.

i wielkie brzemię tej odpowiedzialności — muszą 
I się kierować zgoła innemi kryteriami, niźli pod­
suwane im znachorskie rady.

Już Stańczyk stwierdził ongi że na świecie 
jest najwięcej doktorów, Gdy razu pewnego 
obwiązał sobie twarz i udał, że go zęby bolą —  
nie mógł się opędzić radom ludzi, z których 

;każdy inne podsuwał leki:.;.

Zwyczaj ten utrzymał się po dziś dzień.

Lepie] jednak dla Państwa i jego óbywa-

Ludzie, ponoszący odpowiedzialność za 
całość dźwigający na swych barkach od lat

।  tell, gdy dają możność pracowania nad cało­
kształtem zagadnień gospodarczych tym, którzy 

; nie potrzebują się liczyć z fragmentarycznymi 
bolączkami i z takiemi czy innemi znachorskie- 
mi radami,



S tr. 2  ' „G L O S W Ą B R Z E S K I^  N r. 1 6

mh HBii - kMi 

osiągnięte
L o n d y n . N arad y Iran cu sk o -b ry -  

ty jsk ie  p rzerw an e  o  p ó łn o cy , k o n ty n u ­
o w an e b y ły w  n ied z ie lę p o p o łu d n iu .  
M in is te r l.av a l o d ło ży  i sw ó j w y jazd  d o  
p o n ied z ia łk u . W  o g ó ln y ch za ry sach  
p o ro zu m ien ie fran cu sk o -b ry ly  jsk ic zo ­
s ta ło o s iąg n ię te i p o s ied zen ie n ied z ie l ­
n e p o św ięco n e ju ż b y ło ap ro b o w an iu  
tek s tu  d ek la rac ji, k tó ra w  c iąg u  p rzed ­
p o łu d n ia b y ła red ag o w an a p rzez ek s ­
p e rtó w  o b u  s tro n .

P o ro zu m ien ie  o p ie rać  s ię m a n a n a ­
s tęp u jący ch  p rzesłan k ach : I) ro zd zia ­
ły 5 -ty trak ta tu w ersa lsk ieg o m a b y ć  
zam d o w an y z w y ją tk iem  a rty k u łó w , 
d o ty czący ch s tre fy zd em ilita ry  zo w a-  
n e j. —  A n u lo w an ie m ia ło b y n as tąp ić  
w zam ian za zaw arcie k o n w en c ji ro z ­
b ro jen io w e j. 2 ) zaw arcie k o lek ty w n e-BA

.. r::-. . ^*.1

Skandal u mariawitów 
Zdetronizowanie „arejbiskupa" Kowalskiego

'rS < i
S ły n n y k la sz to r m arjaw ick i w P ło ck u ju ż  

o d d łu ższeg o czasu b y ł te ren em  s iln y ch fe rm en ­

tó w  w  ło n ie sek ty , fe rm en tó w , k tó ry ch p o czą tek  

d a tu je s ię o d ch w ili sk azan ia a rcy b isk u p a K o ­

w alsk ieg o  w o d za sek ty , n a k a rę w ięz ien ia .

K o w alsk i co p raw d a k a ry te j d o ty ch czas n ie  

o d s ied z ia ł jed n ak że w p ły w y jeg o n a te ren ie  

ru ch u m arjaw ick ieg o zn aczn ie zm a la ły a w  sa ­

m em  k iero w n ic tw ie sek ty d a ł s ię zau w aży ć, p o ­

w ażn y ro z łam , p o g łęb ian y p rzez k rań co w e in n e , 

w  s to su n k u d o p o s tęp o w an ia K o w alsk ieg o s ta ­

n o w isk o d w m  czo ło w y ch b isk u p ó w  m arjaw d ck ich  

F e ld m an a i P rzy s ieck ieg o .

T en , o s ta tn i jak w iad o m o je s t b isk u p em -su - 

frag an em w d ru g im k lasz to rze m ariaw ick im , 

k tó ry zn a jd u je s ię w F ab ian o w ie .

O b aj p rzy w ó d cy ro z łam u s tw ierd zili n iez ­

b ic ie , że d o ty ch czaso w a p o s tęp o w an ie K o w al­

sk iego je st szk o d liw e d la ru ch u m arjaw d ck ieg o , 

a d e lir ju m , k tó rem u a rcy b isk u p K o w alsk i u leg ł 

o s ta tn io n a tle sek su aln em , w y tw arza w ręcz k o ­

szm arn ą sy tu ac ję w śró d w ie rn y ch , k tó rzy co ­

raz n iech ę tn ie j p a trzą n a p rak ty k i sw eg o „p a ­

s te rza" .

B isk u p F e ld m an i P rzy s ieck i k ilk ak ro tn ie  

p ro p o n o w a li sw em u zw ie rzch n ik o w i, ab y d o -  

b ro w o łn ie z rzek ł s ię g o d n o śc i k ap łań sk ie j, u n i­

k a jąc w  ten sp o só b p rzy k ry ch  za ró w n o d la n ie ­

g o jak  i d la sam e j sek ty k o m p lik acy j i k o m p ro -  

m itacy j n azew n ą trz .

Jak s ię ła tw o d o m y ślić , K o w alsk i, w ie rząc  

w  sw ó j au to ry te t, o d rzu ca ł te p ro p o zy c je z o b u ­

rzen iem , p o n ad to w „o ręd z iach " sw y ch zab ra ­

n ia ł w ie rn y m  u trzy m y w an ia jak ieg o k o lw iek k o n ­

g o p ak tu b ezp ieczeń s tw a. M a b y ć za -  
łe co n e ró w n ież  zaw arc ie  p ak tó w  reg io ­
n a ln y ch n eg o c jo w an y ch o b ecn ie , jak  
p ak tu w sp raw ie n iep o d leg ło śc i A u -  
s tr ji i p ak tu w sch o d n ieg o . 3 ) \\ ie łk a  
B ry tan ja i I’ran cja p o s tan aw ia ją za -  
p ro p o n o w ać N iem co m . B elg ji i W  lo ­
ch o m  zaw arcie k o n w en c ji n ap o w ie trz ­
n e j p ięc iu m o carstw  W ie lk ie j B ry tan ji, 
‘ ran cji, W ło ch , B elg ji i N iem iec . K o n ­
w en c ja ta o p a rta b y łab y n a zasad ach  
w za jem n e j p o m o cy . W raz ie o d m o w y  
u d z ia łu N iem iec w te j k o n w en c ji, zo ­
s ta łab y o n a zaw arta b ez ich u d z ia łu  
w sk ład z ie cz te rech m o cars tw . Z a in te ­
re so w an e rząd y n iem ieck i w ło sk i i 
b e lg ijsk i p o s tan o w io n o zaw iad o m ić  
n a ty ch m ias t.

tak tu z F e ld m an em , P rzy s ieck im  i ty m i k ap ła ­

n am i, k tó rzy  s to ją p o ich s tro n ie ...:

T eg o ro d za ju s tan o w isk o „w o d za" m arja -  

w 'ily zm u , sk ło n iło trz eźw ie jsze ied n o s tk i d o  

szy b k ieg o d z ia łan ia , zw łaszcza , że p o d w p ły w em  

ag itac ji K o w alsk ieg o , w  o s ta tn ią n ied z ie lę p rzy ­

b y ł d o F ab ian o w a tłu m , sk ład a jący s ię z o k o ło  

5 0 0 w ie rn y ch , k tó rzy w ta rg n ę li d o k ap licy k la ­

sz to rn e j i n ie d o p u śc ili b isk u p a P rzy s ieck ie -  

g o d o o d p raw ien ia n ab o żeń s tw a .

W  w y n ik u teg o zajśc ia w y w iąza ła s ię b ó jk a  

i n a m ie jscu m u sia la in te rw en jo w ać p o lic ja , 

k tó ra u śm ie rzy ła n ad m ie rn ie ro zp a lo n e tem p e ­

ram en ty m arjaw ick ich w ie rn y ch .

A w an tu ra w  F ab ian o w ie b y ła o s ta tn im  e ta ­

p em trw a jąceg o fe rm en tu . W p ło ck im k la ­

sz to rze m arjaw itó w  zeb ra ła s ię k ap itu ła sek ty .

U d zia ł w n ie j w zię ło k ilk u se t k ap łan ó w  i 

k ap łan ek  m arjaw ick ich , k tó rzy jed n o g ło śn ie z ło ­

ży li a rcy b isk u p a K o w alsk ieg o z g o d n o śc i w o ­

d za sek ty , w p ro w ad za jąc u s tró j sy n o d a ln y . —  

P rzew o dn iczący m  sy n o d u , k tó ry sk ład ać s ię b ę ­

d z ie z 1 1 o só b z p o śró d b isk u p ó w i s ta rszy ch  

k ap łan ó w  m arjaw ick ich , zo s ta ł w y b ran y k s . b i­

sk u p F e ld m an . K ap itu ła zn io s ła ty tu ł a rcy b isk u ­

p a , a sek tą o d tąd za rząd zać b ęd zie sy n o d  

m arjaw ick i.

N ależy p rzy p u szczać , że n ie jes t to o s ta tn i 

frag m en t ro z łam u w  ło n ie m arjaw ity zm u b o w iem  

jak d o n o s i n am  n asz k o resp o d en t p ło ck i, a rcy ­

b isk u p K o w alsk i b y n a jm n iej n ie zam ierza z re ­

zy g n o w ać ze sw y ch p raw  „p as te rsk ich " . P o jeg o  

s tro n ie s to i k ilk ad z ie s ią t k ap łan ek i jed en k a ­

p łan k s . H ry n iew ick i. A rcy b isk u p K o w alsk i, 

w ed le k rążący ch p o g ło sek , m a zw ró c ić s ię d o

w ład z p ro sząc o in te rw en c ję p rzec iw k o u zu rp a ­

to ro m .

W ed le o p in ji s fe r k a to lick ich , k tó re b aczn ie  

o b se rw u ją ro z łam  m arjaw ick i, je st to k la sy czn a  

| w alk a o w ład ze , zn am ien u jąca że sek ta ch y li s ię  

k u ca łk o w item u u p ad k o w i. C zy jes t tak is to tn ie  

—  n a jb liż sza p rzy sz ło ść p o k aże .

F ak tem  je st, że ź le  s ię d z ie je w sek c ia rsk im  

św ia tk u , b o o to ló w m icż rew o lu cy jn e p rąd y za ­

p an o w a ły w  sek c ie F aro n a , k tó ry jak w iad o m o  

je st g ło w ą k o śc io ła n a ro d o w eg o w  P o lsce . W  te j 

zn ó w  sek c ie , p rzec iw  ap o d y k ty czn y m  rząd o m  b i­

sk u p a F aro n a , zb u n to w a ł s ię jeg o w arszaw sk i 

su frag an k s . d r. S a lo m o n , w b a rd zo o s try sp o só b  

w y stęp u jąc p rzec iw d o ty ch czaso w e j d z ia ła ln o śc i 

sw eg o  zw ie rzch n ik a .

K IE D Y  S E K W E S T R A T O R  M O Ż E  
D O K O N A Ć R E W IZ JI O S O B IS T E J?

W a  r  s z  a  w  a . S ąd A p e lacy  jn y w  
W arszaw ie w y d a ł w p ew n e j sp raw ie  
o  s taw ian ie  czy  n n eg o  o p o ru sek w estra-  
to ro w  i, u s iłu jącem u p rzep ro w ad z ić re ­
w iz ję o so b istą u p o d a tn ik a , n iezw y k le  
w ażn \ w v ro k .

S ąd p o d z ie la jąc w y w o d y o b ro n y , 
s tan ą ł n a s tan o w isk u , że rew iz ja o so ­
b is ta u p ła tn ik a p o d a tk o w eg o m o że  
n as tąp ić ty lk o p o u p rzed n iem zag ro ­
żen iu zas to so w an ia je j. o raz p a d o rę ­
czen iu n ak azu d o k o n an ia rew iz ji n u

• < ■ 'i
। p iśm ie .

D O S T A W Y W Ę G L A P O L S K IE G O  

D O  A U S T R JI

N a lu ty 1 9 3 5 r . zo s ta ły p rzez w ład ze au s tr­

iack ie w y zn aczo n e k o n ty n g en ty im p o rtu w ęg la  

n a 7 0 ty s ięcy to n , w o b ec 8 0 ty s ięcy to n w  lu ­

ty m  r . 1 9 3 4 Z  k w o ty te j p rzy d z ie lo n o d la P o ls ­

k i 5 2 ty s iące to n , d la C zech o s ło w acji 5 .1 5 0 to n , 

d la N iem iec łą czn ie z Z ag łęb iem S aary 7 ,6 5 0  

ten , d la W ęg ier 9 ,5 0 0 to n i d la R o sji S o w ieck ie j 

2 .5 0 0 to n . K o n ty n g en t d la k o k su u s ta lo n y zo s ta ł 

w w y so k o śc i 1 0 ty s ięcy to n .

Z M IA N Y  W  T A R Y F IE  P O C Z T O W E J
M inisterstwo poczt i telegramów wprowa­

dza z dniem 1 marca r, b. pewne zmiany w ta­

ryfie pocztowej, które będą miały duże znacze­

nie dla wszystkich banków i instytucyj finanso­

wych.

M ianowicie miejscowe kartki pocztowe, —  

zawierające wyłącznie zawiadomię n i e 

o płatności weksli, nicmotywowane wez­

wanie do zapłaty należności lub za­

wiadomienia w sprawie wniosku egzekucyjne­

go spowodu niezapłacenia należności będą kosz­

towały tylko 5 groszy. M iejscowe otwarte listy , 

zawierające zawiadomienie o wymiarze składek, 

wezwania lub nakazy płatnicze z ewentualnym  

załączeniem blankietu P. K. O. będą kosztowa­

ły 20 gramów 10 groszy, a od 20 do 250 gra­

mów 20 groszy.

S P IE S Z M Y  Z D A T K IE M  N A  F U N ­
D U S Z  S Z K O L N IC T W A  P O L S K IE ­
G O  Z A G R A N IC Ą .
K o n to  czek o w e P . K . O . N „ 2 1 .8 9 5 .

Uitrój doitosouany 

<ffo ce/óa
mitUomych

Nikt w chwili obecnej nie podejrzewa Nie­

miec o natychmiastowe zamiary agresywne, 

Rzesza niemiecka jest tak zajęta sprawami 

wewnętrznymi, przebudową swego ustroju,, do­

stosowanego ściśle dla celów militarnych, orga­

nizacją życia gospodarczego, wzrastającymi stałe  

trudnościami finansowemi, że w chwili obecnej 

nie ma realnych warunków dla nowej wojny. —  

Ale czy nie będzie ich za lat dziesięć? Zbroje­

nia Niemiec nietylko nie są kwest  jonowane, ale 

stują się podstawą nowych posunięć w polity­

ce europejskiej, współczynnikiem nowego ukła­

du stosunków. Jaki jest kierunek tych zbrojeń?  

Czy można wierzyć w dość naiwnie brzmiące 

zapewnienia Lorda Lathiama, który bawił nie­

dawno w Berlinie, gdzie rozmawiał z szeregiem  

wybitnych polityków niemieckich i ze swych ob- 

serwacyj wysnuł taki wniosek w sprawie zbro­

jeń niemieckich, że armja niemiecka, przewyż­

sza swą gotowością bojową o 100 proc, armję 

z 1914 roku, stać będzie z bronią u nogi by móc 

każdej chwili przeciwstawić się ewentualnej 

inwazji armji czerwonej. W prawdzie ten sam  

autor stwierdza kilkadziesiąt wierszy dalej, że 

polityka niemiecka zorjentowana jest obecnie 

na W schód i uspakaja Francję, że wobec tego  

nie ma się czego obawiać. — Słowa te wypo­

wiedziane w przededniu konferencji londyńskiej 

oznaczały zachętę pod adresem Francji, by zre­

zygnowała ze swego stanowiska w sprawie 

zbrojeń niemieckich i bezpieczeństwa i poszła rta 

100 proc, kompromis w stosunku do Anglji.

Byłoby jednak niebezpieczną krótkowzrocz­

nością zagadnienie bezpieczeństwa ścieśniać je­

dynie do kwestji własnego kraju, czy jedynie  

rcgjonu europejskiego, jak to od wielu lat czy­

nią pewne kola w dyplomacji angielskiej. Za­

gadnienie to ma zakres znacznie szerszy i nie­

zależnie od takiego czy innego kierunku agresji 

niemieckiej płomień wojny przez nią wywołanej 

ogarnąłby cały świat. Ten rozwój sytuacji ma na  

uwadze dyplomacja francuska, zmierzającą do  

oparcia pokoju na systemie kolektywnym umów. 

M ożna na tę kwestję mieć taki czy inny pogląd, 

ale trudno nie uznać słuszności założeń, z któ­

rych wychodzi dyplomacja francuska.

Przezorność, matka mądrości, jak mawiali 

Rzymianie, ma tern większe uzasadnienie wobec 

Niemiec, o których właśni pisarze mówią, że 

jest to naród, pełen sprzeczności, niezrównowa­

żony, nieobliczalny, zadziwiający a nawet 

zatrważający. (Nietsche).

L U T Y W  P R Z Y S Ł O W IA C H

G d y m ró z w  lu ty m  o s tro trzy m a , 

T ed y  ju ż n ie d łu g a z im a.

Ś w ięta D o ro ta (6 )

Z ap o w iad a śn ieg  i b ło ta .

Ś w . W alen ty , g d y o d m ro ź p ię ty , 

N a w y ży w ien ie w y sp rzed aw aj sp rzę ty . 

G d y św . M acie j lo d u n ie ro z to p i,  

B ęd ą ch u ch a li d łu g o w  ręce ch ło p i.

KORESPONDENCJA ZAGRANICZNA.

Francuskie Klondike
(Reportaż własny PAP.)

L en s, w  s ty czn iu .

W  ew ak .u o w an em i n aw p ó ł ro zb iłem  m ieś ­

c ie o k o p a ł s ię p u łk n iem ieck i. O fen zy w a m ar­

sza łk a F o ch a ro zg n ia ta w ’o ln o , le cz s ta le lin je  

n iem ieck ie o d w y b rzeży b e lg ijsk ie j F iand rji p o  

W o g ezy . P u łk szk o ck ich h ig h lan d e ró w  o trzy ­

m u je ro zk az w y rzu cen ia N iem có w  z L en s . R o z ­

p o czy n a s ię p ie rw szy w ściek ły a tak a rty le rji.  

N ieszczęsn e m ias to o b ró co n e zo s ta ło w g ru zy  

i ru in y . D o sło w n ie  n ie zo s ta ł z m ias ta k am ień  n a  

k am ien iu . A tak p iech o ty o czy śc ił o s ta teczn ie  

ru in y z w o jsk n iem ieck ich . Z n o w u k aw ałek  

z ry te j, zo ran ej p o c isk am i z iem i fran cu sk ie j b y t 

w o ln y .

N ag le ru in y i g ru zy L en s o ży w iły s ię . —  

K o p aln ie w ęg la , ro z rzu co n e w o k ó ł L en s , a n aw et  

n a p e ry ferjach sam eg o m ias ta p rzy s tąp iły d o  

o d b u d o w y zn iszczo n y ch i zalan y ch p rzez o k u ­

p an tó w  n iem ieck ich szy b ó w '.

W  o k o lice z jeżd żać p o czę ły tłu m y aw an ­

tu rn ik ó w ’ , b ezd o m n y ch w łó częg ó w , zd em o b ilizo ­

w an y ch żo łn ie rzy w szy s tk ich a rm ij św ia ta —  

Z a ro b o tn ik am i p rzy b y li k u p cy , rzem ieś ln icy , 

d ro b n i fab ry k an c i, d o m o k rążcy  i t. d . T en i ó w  

z d aw n y ch m ieszk ań có w L en s sp rzed a ł sw o je  

m in y k u p co w i, k tó ry n a g ru zach w y staw ił 

w sp an ia ły p a łac h an d lo w y . O b o k z ia ła p u s ta  

p iw n ica , a d a le j b la szan a b u d a lu b z iam ian k a , 

lu b o lb rzy m i h o te l, p o d k tó reg o m u ram i p rzy l*  

lg n ą ł b a rak z p o m p a ty czn y m  szy ld em : „C av a rn ia  

• In te rn ac jo n aln a ” .

W  n ied zie lę p o p o łu d n iu u lice L en s ’ ro iły s ię  

o d lu d u ró żn o języ czn eg o i ró żn o k o lo ro w eg o ,  

w n ę trza b u d n ap e łn ia ły s ię ro zw rzeszczan y m ,  

z ie jący n i a lk o h o lem tłu m em , g ra ły ak o rd eo n y  

au to m a ty czn e i h a rm o n je , śm iały s ię u m a lo w a ­

n e d z iew k i, k e ln e rzy u w ija li s ię sp o cen i, zm o r ­

d o w an i, k łó cąc s ię z k lien tam i i zg a rn ia jąc d o  

k ie szen i ty g o d n io w y za ro b ek n o w o czesn y ch p o ­

szu k iw aczy z ło ta . W łaśc ic ie le k aw ia rń , b u d  

w sze lak ich , m ag azy n ó w , szew cy , k raw cy , ze ­

g a rm is trze i w szelak i n a ró d d o rab ia ł s ię szy b ­

k o m ają tk ó w  w fran cu sk iem  K lo n d ik e . N a ro z ­

b ity ch , ro z jeżd żo n y ch a rty le rją , b ło tn is ty ch d ro ­

g ach , w io d ący ch d o S a ilau m in eo , N o y e lle s , M a-  

r ico u rt, d o A v o in , czy d o L iev in , o d b y w a ły  s ię  

is tn e w ęd ró w k i lu d ó w . A le z n as tan iem  c iem ­

n o śc i żad en sp o k o jn y o b y w a te l n ie zap u szcza ł 

s ię w  o d d a lo n e i n ieo św ietlo n e u lice , zb y t ła tw o  

b o w iem  m o żn a s ię b y ło zn a leźć o k o w  o k o z u -  

zb ro jo n y m i g o to w y m n a w szy s tk o A rab em , 

k tó ry p u śc iw szy n a tan ie p rzy jem n o śc i ty g o d ­

n io w y zaro b ek , p o lo w a ł n a cu d zy .

T ak iem  o to b y ło L en s , g d y je zo b aczy łem  

p o raz p ie rw szy p rzed d w u n as tu la ty .

P o w o li jed n ak to fran cu sk ie K lo n d ik e za ­

czę ło u leg ać p ew n ej p rzem ian ie . Z aczą ł w  n iem  

d o m in o w ać ję zy k p o lsk i. ,C av arn ie In te rn a -  

c io n aln e" , zm ien iły szy ld y n a „K aw ia rn ie P o l-  

sk ie" . N a szy b ach w y staw o w y ch m ag azy n ó w jak n ie , to c ię żan d a rm i o d p ro w ad zą" , 

p o jaw iły s ię n ap isy : „T u m ó w i s ię p o p o lsk u " , j O d w ied zam  zn a jo m eg o fran cu za , sp rzed aw -  

P o w stał jak iś h o te l p o lsk i, p o o tw ie ra li sw e b iu - i cę g aze t. —

ra d o rad cy p raw n i i tłu m acze p o lscy , jak g rzy - | —  L en s b o n s tem p s so n t f in t — > zw ie rza m i

b y p o d eszczu p o w sta ły k lin ik i p o lsk ie le czące  

e lek try czn o śc ią w szy s tk ie ch o ro b y , o tw arta zo ­

s ta ła k s ięg a rn ia p o lsk a . Je szcze w ięk sze zm ia ­

n y zasz ły w p o b lisk ich o sad ach , w zd łu ż g łó w ­

n e j d ro g i z L en s d o B ilły -M o n ty g n y co k ro k  

czy ta ło  s ię p o lsk ie n ap isy : k raw iec p o lsk i, rzeź -  

n ik p o lsk i, p iek a rn ia p o lsk a , k aw iarn ia p o lsk a  

i sa la d o tań ca , re s tau rac ja . D o in w en ta rza o -  

sad y n a leża ł i p o lsk i n au czy c ie l i p o lsk i k s iąd z , 

szy b k o p o w sta ły p o lsk ie o rg an izac je , sp o ty k a ło  

s ię n a u licy i p o lsk ieg o so k o ła w cy w ilu , a le  

w  so k o le j czap ce . P o lsk ie ży cie , p rzen ies io n e  

częśc io w o z P o lsk i, częścio w o p rzen ie s io n e p rzez  

p o lsk ich g ó rn ik ó w  z W estfa lii, zak w itło w  fran ­

cu sk iem K lo n d ik e , P o lsk i d z ien n ik ro zn o s ił 

sze ro k o  i d a lek o p o lsk ie s ło w o  i w ieśc i z P o lsk i.

P rzez sze reg la t p a trzy łem , jak to ży c ie  

p o lsk ie s ię o rg an izo w a ło , jak k rzep ło . W id zia ­

łem jak fran cu sk ie K lo n d ik e i ca ła o k o lica za ­

m ien ia ły s ię p o w o li n a k ra in ę sp o k o jn eg o d o ­

s ta tk u . —  D ziś , g d y zn ó w  tu zaw ita łem  sp o ty ­

k am  s ię z p rzy g n ęb ien iem . N ik t n ie jes t p ew ien , 

czy n aza ju trz n ie k ażą m u w y jeżd żać d o o jczy ­

zn y . W stęp u ję d o k aw ia rn i. O b ecn i ro zm aw ia ­

ją p ó łg ło sem ,

—  P rzy ch o d zę d z iś ran o —  w y w n ęlrza m i 

s ię p o ch w ili jed en —  szu k am la ta rk i, n iem a . 

P y tam  s ię „p o rio n a" (sz ty g ara); p o w u ad a : „L a ­

ta rk i ju ż n ie d o s tan iesz . Id ź n a g łó w n e b iu ro ."  

A  n a g łó w n em  b iu rze d a li m i k a rtk ę d o k asy  

i p o w iad a ją : „W y jeżd żaj jak n a jp ręd zej, b o  

| s ię (sk o ń czy ły s ię d o b re czasy ). M am  s to sy g a ­

ze t zag ran iczn y ch . M ało k to k u p u je . Jed n i w y ­

jeżd żają , in n i m ało za rab ia ją . C zech ó w i W ę ­

g ró w led w o n a lek a rs tw o . N ajw ięcej w y sy ła ją  

P o lak ó w , a le b o ich te ż tu n a jw ięce j b y ło . —  

4 0 p ro c , za ło g i p o d z iem ią w k o p a ln iach C o u r-  

r iere s, to P o lacy . O b u rza s tan o w isk o n iek tó ry ch  

F ran cu zó w , O t, w czo ra j: o g ło s ił jed en P o lak , że  

z p o w o d u w y jazd u sp rzed a sw o je m eb le . P rzy ­

szed ł F ran cu z i d aw ał m u 2 0 frs . za k u ch n ię  

w arto śc i 6 0 0 frs .. a 1 0 frs . za szafę , za k tó rą  

tam ten zap łac ił 3 5 0 frs . I w ie p an , co P o lak  

z ro b ił? P o rw ał za s iek ie rę i p o rąb a ł n a d rzazg i 

k u ch n ię i sza fę . N ie b ęd ziesz s ię p as ł m o ją  

k rw aw icą —  p o w ied z ia ł d o zd u m io n eg o n a ­

b y w cy ,

W aśc ic ie l m ag azy n u m eb li w L en s, P o lak , 

sk a rży s ię p rzed em n ą :

—  P o raź p ierw szy o d szereg u la l n ie m o ­

g ę zap łac ić czy n szu . N ie m am  z czeg o . N ie ­

ty lk o n ic n ie sp rzed a ję , a le je szcze c i n ieszczę ­

ś liw i, k tó rzy z d n ia n a d z ień n ieraz m u szą w y ­

je żd żać , p ro p o n u ją m i o d k u p ien ie ich m eb li. A  

tak ich jak ja jes t leg io n . K u p cy fran cu scy  w y ­

sy ła ją p e ty c je d o sw y ch d ep u to w an y ch , ab y  

sk o ń czy ć z tem i w y d alan iam i, b o g ro z i to ru in ą  

ca łe j o k o licy .

N a k ażd y m  k ro k u s tw ie rd zam , jak fran cu ­

sk ie K lo n d ik e p u s to sze je , w y lu d n ia s ię . D o m y  

ro b o tn icze s to ją p u s tk ą , ża lu z je m ag azy n ó w  

sp u szczo n e , k u p cy u c iek ają m aso w o z re sz tk am i

g ro sza . K u rczy s ię g w a łto w n ie  

s iad an ia w te j b o g a te j k ra in ie .

O to zm ian a n a p rzes trzen i

p o lsk i s tan p o ­

la ł d w u n as tu .

A. J. T,
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D zień 1 lu tego , jako dzień Im ien in P P re ­

zyden ta R zplite j D r. Ignacego M ościck iego ob-

odegrala pod k ierow nictw em  p L ew andow sk iego  

uw ertu rę „C hłop i poeta", chór g im nazja lny z

B rodn ica. P . 1 'ranciszek Jasiu - no tach po 100 Ir. i książeczkę oszczę-  
sk i, robo tn ik , pow rócił ub iegłego roku dnościow ą P . K . O ., w ystaw ioną przez  
z F rancji i zam ieszkał w B rodn icy O ddzia ł P olsk i P . K . O . w N ancy w e  
przy u l. W iejsk ie j nr. 15 u rodziny F rancji z w kładem  45 .000 . Iranków  

sw ej. O  zam ożności reem igran ta w ie ­
dzia ło dość liczne  
em igran t w spiera ł yyydatn ie sw oją ro -

tow arzyszen iem  orkiestry Z . S . odśp iew ał „P o ­

loneza",

chodzono w W ąbrzeźn ie b . uroczyście .

Już od w czesnego rana  

i gm achy urzędow e flagam i o  

am aran tow ych .

O godz. 8 ,30 odpraw ił w

_  _ ........... ......... nym  prefek t tu t. G im nazjum  ks. Jan B rejsk i na-

franków . u lokow ana \\ P . K . O . p . Ja-j bożeństw o na in tencję P P rezyden ta . W  nabo- 

sińsk ien iu n ie Z gin ie , natom iast sk ra- żeiistw ie w zięli udzia ł przedstaw iciele w ładz, 

Z .l i S .O O O .—  szko ły i liczne rzesze spo łeczeństw a, 

t y lko y \ tedy , t bożeństw ie odby ły się w e  

przyeliw yC Ą uroczyste porank i.

D la szerok ich w arstw  

■iZ C Z ęscm Z .a- dzono akadem ię uroczystą  

o ic ll O S Z .C Z .ęd- sa lj „D w oru W ąbrzesk iego".

P rzeb ieg akadem ji by ł b podn iosły .

A kadem ię rozpoczęto odśp iew an iem przez  

„L utn ię" u tw oru „H ym n R zeczypospo litej" N o ­

w ow iejsk iego . P rzem ów ien ie dyr. m iejscow ego

— franków  

francusk ich (N r. książeczki P . K . O . 
i grono  osób , gdyż rc- 0 .2384) —  O czy  w  iście kw ota 45 .000 . —

dziona go tów ka 2 .500 .—  
franków odnajdzie się  
jeeżli w ładze po licy jne

w ał p . Jasińsk i w ... w alizce , w poko ju , 
w  k tó rym  zam ieszk iw ał w spó ln ie z ro ­
dziną . W  dn iu 1 . bn i. pod n ieobecność  
dom ow  n ików  , złodzie j, dobrze w  idocz- 
n ie poin form ow any, zakrad ł się do
m ieszkan ia Jasińsk ich , rozpru ł w aliz-Jtem , że w iększa c /j  

kę i zabrał z n ie j praw dziw y skarb , ności pow ierzy ! p . 
jak  na dzisie jsze czasy , w go tów ce i to k tó ra złodziejow i 
2 .500 ,—  zl w  bankno tach po 100 .—  zl, Iranków n ie yyyda.
8 .000 .—  franków  francusk ich w bank-  O O °

napew no 4  > .()()().

ozdobiono dom y  

barw ach b ia ło

koście le paraija l-

P o na- 

w szystk ich szko łach

spo łeczeństw a urzą- 

o godzin ie 19 ,30 w

G im nazjum p , B ulandy by ło szk icem zno jnej 

pracy d la P olsk i —  obecnego P . P rezyden ta . —

W ystęp ork iestry Z w iązku S trzeleckiego by ł 

b udany . O byw atelstw o m iało m ożność przeko ­

nać się , że poziom  gry stale się podnosi. Z asługą  

to p L ew andow sk iego , k tó ry k ieru je ćw iczen ia ­

m i orkiestry . P raca p . L . w ’ydaje p iękne ow oce-

N a akadem ji dyrygow ał on : orkiestrą  

Z . S . —  Jak na jedną osobę funkcy j dosyć!

A kadem ję zakończono odegraniem przez

ork iestrę „H ym nu N arodow ego".

UROCZYSTOŚĆ IMIENIN PANA 

PREZYDENTA W SZKOLE POW­
SZECHNEJ MĘSKIEJ

D zień I lu tego br. by t w szko le pow sz. 

m ęsk ie j dn iem  bardzo uroczystym . U czn iow ie  

szko ły w zięli udział w nabożeń stw ie o ga ­

dzin ie S .5 () w koście le parał ja lnym . poczem

OSTROŻNIE Z LOTERJAMI 

ZAGRANICZNEM1

Surowa odpowiedzialność za udział 
w takich loterjacli.

M ało znane są przep isy , do tyczące lo terji 

i g ier hazardow ych T ak im przep isem jest art. 

114 L ’staw y K arnej S karbow ej, k tó ry brzm i: —  

„W inn i uczestn iczen ia w jak ie jko lw iek dzia łal­

ności lo terji obcokrajow ej na obszarze P aństw a  

P olsk iego , u legają karze p ien iężnej od 500 do  

20 .000 złotych i karze pozbaw ien ia w olności od  

dw óch tygodn i do sześciu m iesięcy , a ponad to  

karze konfiskaty lo su itd ."

Szan. Jubilatom życzenia delegaci szeregu orga- 
nizacyj i stowarzyszeń, których członkiem jest 
p. Swobodziński.

Wymieniamy tu jedynie organizacje w któ­
rych p, Swobodziński bierze najżywszy udział, 
a mianowicie: Bractwo Strzeleckie, Tow. śpiewu 

„Lutnia'', Rodzina Urzędnicza, Związek Strze­
lecki itd. Pani Swobodzińska znana jest miejsco­
wemu społeczeństwu z pracy w organizacjach o 

charakterze charytatywnym i społecznym.
Do licznych życzeń przyłącza się i redakcja 

naszego pisma — życząc Solenizantom, by w 

czerstwym zdrowiu przeżyli następnych 25 lat, 
doczekawszy się pociechy z dzieci, no i — wnu-

O krzyk iem w niesionym na cześć C zcigodnego  

S olen izan ta zakończy ł prelegen t sw oje przem ó ­

w ien ie .

A kadem ję urozm aiciły dak lam acje , z k tó ­

rych najbardzie j podobały się w ygłoszone przez  

uczen ice S zko ły P ow szechnej Ż eńsk ie j: M arci- 

n iaków ną, H oenze, B artk iew iczów nę zaty tu łow a ­

ny : „Ż yj nam  W łodarzu", oraz w iersz w ygłoszo ­

ny przez uczen icę M alinow ską: „F anfary P re ­

zyden ta", N iegorzej sp isa li się uczn iow ie S zko ­

ły P ow szechnej M ęsk ie j. U czeń W asilew sk i w y ­

g łosił b ładn ie w iersz: „Im ien iny P . P rezyden ta"  

a ucz, S zym ańsk i: „N a dzień 1 lu tego".

P odkreślić należy , że ork iestra g im nazjalna

w gm achu szko lnym odby ła się uroczysta a-  

kadem ja ku uczczen iu D osto jnego S olenizan ­

ta . N a program złoży ły się w ystępy chóru  

szko lnego , p iękne dek lam acje uczn iów , prze ­

m ów ien ie . w ygłoszone prz .( ‘z uczn ia k lasy \1  

i w spó lne śp iew y . C ałość program u w ypad ła  

bardzo uroczyście i podn iośli' dając te in pod ­

staw ę do tw ierdzen ia że tegoroczny obchód  

Im ien in 1’ana P rezyden ta w szko łę pow sz. 

m ęsk ie j na dzia tw ie w yw arł g łębok ie i d ługo  

n iezatarte w  rażen ie dorzucając now e ogn iw o  

do łańcucha, w  dążącego m łode serca po lsk ie  

ze stern ik iem  naw y państw ow ej. W akadem ji  

w zięli udzia ł rów nież rodzice uczn iów .

Z punk tu w idzenia in teresów S karbu P ań ­

stw a, lo terje obcokrajow a są szkod liw ie , gdyż  

w pływ ają u jem nie na b ilans dew izow y. P onad to  

gracz n ie m a żadnej gw arancji, czy dane przed ­

sięb io rstw o pom im o  szum nej nazw y  n ie jest kom -  

bm acją oszukańczą , zm ontow aną jedyn ie d la w y ­

ciągan ia p ien iędzy z k ieszen i naiw nych .

O statn io jakieś podejrzane przedsięb io rstw o  

„L a C olon iale — drapacz chm ur" rozsy ła po  

P olsce okó ln ik i, zredagow ane w  języku po lsk im , 

odb ite na pow ielaczu , proponu jące nabycie lo su .

C harak terystycznem  jest, iż prow izja ko lek - 

to rska w ynosi 25 proc., w yraźn ie dw adzieścia  

p ięć procen t. Jest to sum a tak fan tastyczn ie  

w ysoka, iż każdy naw et najm niej in te ligen tny  

am ato r gran ia zrozum ie , iż tkw ić tu m usi coś  

bardzo n ie jasnego ,

P ozatem zaznaczyć należy , że w po jęcitt 

praw a, jak to w yjaśn ił S ąd N ajw yższy , uczest­

n ic tw em w dzia ła lności lo terji państw ow ej jest 

:n ie ty lko posiadan ie lo su lo tery jnego , ale naw et 

rozpow szechn ian ie w iadom ości o jak ie jko lw iek  

lo terji.
W  in teresie w ięc każdego jest zabezp iecze ­

n ie się przed w szelk iego rodzaju przykrościam i, 

w sposób zupełn ie ła tw y : o trzym ując ofertę itp . 

jak ie jko lw iek lo terji obcokrajow ej, należy ją , 

w raz z kopertą, w k tó re j by ła o trzym ana, bez­

zw łoczn ie przesłać do G eneralnej D yrekcji L o ­

te rji P aństw ow ej pod adresem : W arszaw a, u l. 

D ługa 50 W ten sposób spełn i się n iety lko  

.obow iązek obyw atelsk i, ale sam ego sieb ie uchro ­

n i się od przykrych następstw .

KOMUNIKAT SEKRETARIATU 

B. B. W. R.

Członkom Kół BBWR. w powiecie 

podaje się do wiadomości że biuro 

sekreiarjatu czynne jest regularnie 

^•odziennie od godziny 10 — 15-tej.

MJIOVIft?
Siafenaarxyk
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Św. katolic- Słońce
w schód zachód

4 L uty P . A ndrzeja 7 ,18 4 ,27

5 »♦ W A gaty 7 ,12 4 ,29

€ w Ś . R om ualda 7 ,10 4 ,30

SREBRNE GODY MAŁŻEŃSKIE 

obchodzili w dniu 3 lutego Pp. SWOBODZIŃ­
SKI, inżynier mdjoracji przy tut. Wydziale 

Pow, z małżonką swoją z domu Wiśniewskich.
Uroczystość rozpoczęto Mszą św„ którą ce­

lebrował na intencję Jubilatów ks, admini­
strator Szymański. Pienia kościelne: Veni 
Creator", „Ave Maris Stella" i „Jesu dulcis me- 
moria", w czasie Mszy św, wykonała „Lutnia .

W godzinach przedpołudniowych składali

cząt, —

NA DOŻYWIANIE BIEDNYCH
DZIECI .

złoży li pp . urzędn icy U rzędu S karbow ego  

zl 21 ,75 . P ien iądze w ręczy liśm y p . S igm rsk iej.

SPOTKANIE TOWARZYSKIE
D nia 7 lu tego br. tj. w  czw artek > godz. 

7-ej w ieczorem  urządza P . K . w m alej sa l­

ce ho te lu pod O rłem „D ancing-b ridge . —  

W stęp w olne datk i. P rosim y o poparcie te j 

im prezy .

OBSZERNE SPRAWOZDANIE
z uroczystości K oła P rzy jació ł H arcerstw a k tó ­

ra odby ła się w sobo tę dn ia 2 lu tego spow odu  

szczup łości m iejsca —  zam ieścim y w następnym  

num erze.

KALENDARZ „POMORZANIN14
jest już na ukończen iu . P rzypom inam y, że  

kalendarz o trzym a jedyn ie ten ty lko , k to  

zap łaci prenum eratę na cały m iesiąc .

WICHURA
po łączona ze śn ieżycą szala ła w czorajszej  

। n iedzie li. Z te j także przyczyny by l> w czo ­

ra j w ieczorem dość częste przerw y w dosta ­

w ie prądu . N ajbardzie j na te in ucierp ie li or­

gan izato rzy zabaw y ..S oko ła" ■— no i k ino  

„S łońce".

„DAMA 1 BOKSER44
W czorajszy seans w ieczorny w sku tek  

częstych przerw w dostaw ie prądu przerw a-  

h io . P on iew aż film „D am a i bokser" posiada  

w ysok ie w alory film u sportow ego z p ierw  la - 

।  sk iem m iłosnym , w yśw ietlany będzie dzisia j 

Iw pon iedziałek poraź osta tn i. O d ju tra na  

ekran ie przesun ie się czar W  iedn ia a zw iasz*  

cza życie w kaw iarn iach w  ie tk 'n sk iid i w lil-  

m ie: W w iedeńsk iej kaw iarance .

KOLO ZBIOROWE L. M. i K.
POL1CIANTÓW

W  ostatn ich dn iach założono ko ło zb io row e  

L ig i M orsk ie j i K olon ja lnej do k tó rego przystą ­

p ili w szyscy pp : po licjanci. Idea po tężnej P o> - 

sk i na m orzu znalazła w śród granatow ych żo ł­

n ierzy pełne zrozum ien ie czego najlepszym  do ­

w odem by ł harm onijny przeb ieg zebran ia orga­

n izacy jnego .

AMATORZY KUR
( 'o raz częstsze kradzieże drob iu i prze ­

prow adzone w  te j sp raw ie dochodzen ia do ­

prow adziły do u jęcia M iszałow sk iego Z yg ­

m unta i U rtnow sk iego S tan isław a z W ąbrze ­

źna. jako podejrz ianych o dokony  w anie kra ­

dzieży .

Z W IĄ Z E K 11A N D L O W C Ó W .

W dn iu I. hm . o godz. 20 .50 odby ło się  

organ izacy jne zebran ie Z w iązku M łodych  

H andlow ców . Z ebran ie zagaił organ izato r te ­

goż p . Jęd rzejew sk i F ranciszek , w ita jąc ze-  

branveh oraz podał porządek obrad . N a m ur­

k iem  k tó re j by  ło założenie Z w iązku \I1 u ly  t h  

H andlow ców . D o zarządu  w ybrano  pp . Jęd rze ­

jew sk iego F ranc, jako prezesa, na sek re tarza  

N iedzit'lsk iego I  ■ ranc.. skarbn ika R eiinaiina  

F eliksa , ław nikam i zosta li l znański M ieczy ­

sław i D anielczyk I ranc . N adm ien ić trzeba . 

ż( % zebran i uchw alili, iż w Z w iązku n ie w ol­

no będzie upraw iać po lityk i, a zadan iem  bę ­

dzie uśw iadam ian ie i dokształcan ie człon ­

ków przez w ykłady . )dczy  ty . zapoznan ie M ę  

z now  w  m kodeksem ha  nd low  y m , oraz zało ­

żen ie kursów h iichaltery j uycli. N adto zebra ­

n i postanów  iii w ysłać zaproszen ie do Z w iąz ­

ku K upców S am odzie lny  (d i na następne ze- 

bran ie . oraz o przy jęc ie patronatu nad Z w . 

M łodych I land low ców .

KRATECZKI
P isałem w krateczkach o różnych lu ­

dziach , k tó rzy za różne sp raw ki zasiadali za  

kratkam i. O becn ie nasta ły czasy chude d la  

ro ln ików  i cala m asa zasiada na law ie oskar­

żonych , gdyż obecn ie są bardzo m odne prze ­

stępstw a z ty tu łu usun ięcia zaję tych przed ­

m io tów . w zględn ie przeszkadzan ie urzędn iko ­

w i i w w ykonyw an iu czyn  ności służbow ych  

oraz , obraza urzędn ików .

D zień 29 styczn ia br. by  I w łaśn ie jednym  

dn iem  / tych 7 la t chudych i serję rozpraw  

karnych rozpoczął ro ln ik S tanisław B oru-  

czyńsk i, zam ieszkały daw  n ie j w P łużn icy , o-  

becn ie w Jaw orzn . B oruczyńsk i n iew iadom o  

czy n ie chciał. czy też . n ie m ógł p łacić po-

/Pfzejt szpary

W ybrałem się w dn iu 1 . bm . na prze ­

chadzkę w w  ieczo rnych godzinach po m ieś ­

cie . B ałw ochw alstw o „B achusa" upraw iano  

na w  ie lką skalę . D w a  j przy  jac ie le p . G . i p . 

K . poszli rów  n ież pok łonić się „B achusow  i , 

lecz o co im po tem poszło , n iew iadom o. 

D osvć na te rn , że zaczęli sob ie w zajem nie  

..rozsław iać lam ilję ]> o kątach", a następn ie  

w zięli się do rękoczynów . K to w ie, jak i B ył­

by w ynik , gdyby przy jacie le n ie iijte rw en jo - 

w ali i rozbro ili zacie trzew  iony  cli panów . 

P oszed łem  dale j, chcąc odw iedzie m ego zna ­

jom ego . P rzychodzę przed jego m ieszkan ie , 

patrzę co w  idzę . W  ie lk i nap is „ly lus  

brzuszny obcym w stęp w bzron iony". W  o- 

liec logo , że gw  iżdżę nu w szelk ie choroby - 

zacząłem na gw ałt pukać do m ieszkan ia —  

i po w ielk ich ta rapatach m i o tw orzono .

/dz iw iłem się bardzo , gdy  ż zasta łem  

w szystk ich zdrow ych , w ięc py tam , co to w szy ­

stko znaczy . Z najom y odpow iada m i, że to  

jest jedvne w yjście, gdy się m a budżet de ­

ficy tow y i te in odstrasza w szystk ich w ierzy ­

cie li. D obry sposób!

starow ina 72-le tn i stanął p ierw szy raz . na ła ­

w ic oskarżonych za usun ięcie l krow y , zaję ­

te j przez L rząd S karbow y na poczet podat­

datków i w czterech w ypadkach U rząd S ka ków . S ąd w ziął pod uw agę w iek i n iekarn i-

bow  y zają ł żn iw  ia rkę. 2 krow  y i 4 w  ozy m ie ­

szank i. B oruczyńsk i chcia ł fig la sp la tać i w y ­

m igać się od p łacen ia podatków sp rzedał  

gospodarstw o w P łużn icy w raz z żn iw iarką , 

a krow ę sp rzedał na ja rm arku , /a czyn ten  

B oruczyński zosta ł skazain na 1 m iesiąc bez ­

w zględnego aresztu .

L enar Józef z P ien iek w łaścic ie l gospo-  

idarstw a 105 m orgow ego n ie p łacił rów nież  

i podatków . U rząd S karbow y zają ł na podatk i 

I tuczn ika i k ilkadziesią t cen tnarów psze ­

n icy . G dv przeszło do licy tacji urzędn ik  

i stw ierdził brak pszen icy i tuczn ika . D opiero  

na rozpraw ie oskarżony tłum aczyI się . że tu ­

czn ika bez. jego w iedzy m ałżonka sp rzedała , 

a pszen icę rodzinka zjad ła . N ie pom ogły tłu ­

m aczen ia oskarżonego i prośba o uw oln ien ie , 

Igdyż jest przecież ław nik iem  w R adzie gm in ­

nej, oraz by w zięto w zgląd na pochodzen ie  

dynastvezne. jak ie op isa ł, i co /'dz ia ła ł d la  

! P olsk i. W idoczn ie oskarżony by t zdan ia, że  

jeżeli syn bron ił O jczyzny , obecn ie n ie po ­

trzebu je p łacić podatków  tem bardziej, że jest  

ław nik iem . S ąd by ł innego zdan ia i w ziął pod  

uw agę podeszły w iek i n iekara lność oskar­

żonego , a ep ilog iem  tego w szystk iego jest je ­

den m iesiąc aresztu z zaw ieszen iem na 2 la ­

ta i 5 zl kosztów .

M aksym iljan K ruger z Jaw orzn zosta ' u- 

karanv ? -dn iow ym  aresztem z zaw ieszen iem  

na 2 lata za udzieloną pom oc przy usun ięciu
szalka zebran ia pow ołano p . M aciejew sk iego . 

k tó rv w ygłosił refera t na tem at ..C ele i za ­
dan ia Z w M łodych H andlow ców ". N ad refe-i zaję tych rzeczy przez U rząd S karbow y  , 

ra tern w yw iązała się szeroka dyskusja, w yni-l K azim ierz M nzalew sk i z W . R adow isk .

ność M  u /a lo .w .sk iego i zaw iesił w ykonan ie . 

2-t\godn iow ego aresztu na 2 la ta .

E r. D anielow sk i m istrz fryzjersk i z W ą ­

brzeźna, oraz lego / pom ocn ik A leks B urzyń ­

sk i zasied li na law ie oskarżonych za prze ­

szkadzan ie urzędn ikom  w pełn ien iu obow iąz ­

ków oraz za udarem nien ie egzekucji. S ąd  

A leksa B urzyńsk iego un iew inn ił a E r. D a- 

n ie low sk iego skazał na I tydzień aresztu bez. 

zaw ieszen ia . D anielew sk i jednak zg łosił a- 

pelac  ję .

B rzezińsk i W ładysław bez sta łego m iej­

sca zam ieszkan ia la t 24 , m im o sw ego m łode ­

go w ieku już k ilkakro tn ie karany zm ien ił 

sw ój zaw ód sto larsk i na ob ieżyśw iata . B ył on  

rów nież w ielk im przeciw nik iem b iu rokracji 

paszportow ej i przekroczy ł k ilkakro tn ie  

gran icę po lsko-n iem iecką bez paszportu . Z a  

czyn ten odpoczn ie 14 dn i w u lu . ażeby m ógł 

ruszyć dale j w św iat.

B ron isław L ew andow sk i z O sieczka —  

sk rad l z kuźn i m ajątku p . C leinow u w K siąż ­

kach narzędzia kow alsk ie . 1 być m oże, L e ­

w andow sk i w ym igałby się od kary , gdyby  

n ie im ad ło , k tó re sp rzedał Z dro jew sk iem u  

Józefow i z O sieczka za 8 zł, a po licja w szę ­

doby lska zain teresow ała się tą transakcją i 

sporządziła don iesien ie karne . E pilog tego  

; w -/y -tk iego by  ł: im ad ło pow róciło do kuźn i  

w K siążkach , a l.ew  andow sk i o trzym ał w  za ­

m ian I m iesiąc aresztu z zaw ieszeniem na  

2 la ta.
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GW1AZDKA
OS1ECZEK. W dniu 23 grudnia 1934 r. 

staraniem Tow. św. Wincentego a Paulo, na czele 

z miejscowym ks. proboszczem Borzyszkowskim 

urządzono gwiazdkę, O godzinie 15-tej zebrali 

się wszyscy ubodzy gminni, gminy Piwnice i O- 

sieczek. Każdy z nich otrzymał 1 chleb, porcję 

mąki, mięsa i placka.
Następnie o godzinie 17-tej staraniem miej­

scowego nauczycielstwa z kierownikiem szkoły 

p. Piotrowskim na czele, dzieci szkolne odegrały 

„Jasełkę Gwiazdkową". Mali amatorzy wywią­

zali się z swych ról znakomicie, za co też pu­

bliczność nie szczędziła swych hucznych okla­

sków. Po przedstawieniu obdarzono wszystkie 

dzieci słodyczami a biedniejsze dzieci otrzymały 

w dodatku ciepłą odzież. Rówmocześnie zorgani­

zowano w naszej wiosce akcję dożywiania bied­

nych dzieci. W skład komitetu wchodzą p. Inży- 

nierowa Jankowska prezeska, nauczycielka Kru- 

szczyńska sekretarka, Piotrowska skarbniczka. 

Na wniosek ks, proboszcza Borzyszkowskiego w 

imieniu komitetu Zarząd gminy Piwnice zaofia­

rował na ten cel 70 zł.
Podkreślić należy, że z chwilą nastania ks. 

proboszcza Borzyszkowskiego zapanowała w na­

szej wsi prawdziwa harmonja. Za jego pośred­

nictwem została poraź pierwszy urządzona 

gwiazdka dla biednych i poraź pierwszy zorga­

nizowano tu komitet dożywiania biednych dzieci. 

Jego wielką zasługą jest, że obecnie działalność 

towarzystw charytatywnych jak również towa­

rzystw kulturalno — oświatowych wykazuje 

stały rozwój a rozmach tej pracy jak na nasze 

stosunk jest olbrzymi,

SPŁOSZONY ZŁODZIEJ
CZAPLE. P. Borytę Kazimierza odwiedzali 

kilkakrotnie złodzieje uszczuplając jego mają­

tek. — Postanowił więc czuwać i złodziei 

przychwycić. Onegdaj usłyszał szmery. Jakiś 

osobnik chciał się zaopiekować pszenicą p. Bu- 

ryły, który w zdenerwowaniu idąc nieostrożnie 

spłoszył złodzieja, który pozostawił łup z wor­
kiem Trzeba pilnować nadal, a może ptaszek 

wleci do klatki.

golnie prezesowi p. Stu t omskiemu i sekreta­
rzowi p. Kwiatkowskiemu powoli się wywią­
zała. Komendant p. Ligaj zdał swoje spra­
wozdanie z przeprowadzonych v ciągu toku

placówka ta naprawdę pracuje w przyspo­
sobieniu się do obrony kraju w razie potrze­
by. [ tworzono też przy placówce oddział cy­
klistów. składający się 8-miu członków

razem 25 członków.tynnych i 1 honorowy, 
rzy końcu zdaje swoje sprawozdanie ko-

rządku. Ponieważ w dyskusji nikt głosu nie 
zabierał, udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorjum, pm-zem przystąpiono do wy­
boru nowego zarz., w którego skład weszli 
ponownie wszyscy członkowie dotychczaso-

komendanta p. I.igaja Franciszka, który ze 
względu na obowiązki w gospodarstwie i 
dalszą odległość byl zmuszony stanowisko 
komendanta złożyć. Wybór komendanta 
dokonany’ zostanie na najbliższem zebraniu. 
1’rezes p. Sturomski dziękując poszczególnym  
członkom zarządu za dotychczasową gorliwą 
pracę, nawoływał, by i nadal nie zaniedby­
wano sję w obwiązkach, sam zaś przy rzeki, 
że jak dotychczas, tak i nadal pracować bę­
dzie nad rozwoj. tut. placówki. Slolei prze­
mawiali do zebranych w bardzo treściwych 
słowach pp. Czerwiński, Wolnik. wójt Kasy­
na i ref. oświatowy Lewandowski, podkreś­
lając, że jak dotychczas, placówka Powstań­
ców i Wojaków w Węgorzynie jest jedną z 
najlepszych w powiecie.

krzv

ziński in

M uzy  ta. is,*'. 

;o. I’XX) leree-

,v Wąbrzeźnie.

tunei

owski. 20.45 Dziennik wiee/or-

I’olsce. 21.00 Koncert Chojzi- 

jęz. francuskim pt. ...Vjjkolaj

GWIAZDKA DLA ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO

Staraniem obu Zarządów tak oddz.

męskiego 
dzono dla 
wą. \\ so

icle z prezeską p. /aotKuwsKą i 
prezesem p. Ziółkowskim urzą- 
zlonków uroczystość gwiazdko- 
tę wieczorem, dnia 26 stycznia 
licy pięknie przystrojonej ze­

brało się około 50 członków obu oddziałów.

cią pp. wiceutarosta Cwinarowicz, lekarz 
pow. Dr. Maniszewski. komendant pow. Z. 
S. porucznik Szalecki Marjan burmistrz 
Kossek i dowódca kompanji p. Gierszewski.

ków krótkiem przemówieniem okolicz­
nościowym przez prezesa p. Ziółkowskiego, 
jako pierwszy zabrał glos p. (..winarowicz 
charakteryzując ideologję Marszalka Polski 
Józefa Piłsudskiego i Związku Strzeleckiego. 
Za tak treściwe przedstawienie sprawy, ze­
brani podziękowali mówcy huczuemi okla-

KLUB SPORTOWY „POGOŃ". W środę 

dnia 6 lutego 1935 r. o godz 8-mej wiecz, od­

będzie się zebranie wzystkich sekcyj w lokalu 

drh prezesa Hoffmanna. Ze względu na ważność 

spraw przybycie wszystkich członków koniecz­
ne. _  ZARZĄD

— BACZ?'JOŚĆ SOKOLI! Miesięczne zebra­
nie Sokoła odbędzie się dnia 7 lutego br. na sali 

drh. St, Klimka o godz, 20-tej.
Ponieważ jest to ostatnie zebranie przed 

WALNEM ZEBRANIEM należy uregulować za­

ległe składki by móc uczestniczyć w niem z 

prawem głosu. CZOŁEM! ZARZĄD

Zw. M cteranÓAY Powstań Narodowych. 

Zebranie odbędzie się w czwartek : lutego,

Z ŻYCIA WOJAKÓW
Węgorzyn. W niedzielę 27. bm. odbyło się 

w lokalu p. Grzeszewskiego doroczne walne 
zebranie tut. placówki Powstańców i Woja-

Jednominutową ciszą uczczono pamięć po­
ległych weteranów z 1865 roku. ■— Na końcu 
jeszcze raz prezes p. Sturomski dziękował 
członkom i gościom za udział vs zeJiraniu. a 
w szczególności delegatom zarządu Powia­
towego i p. wójtowi Kasynie, poczem okrzy­
kiem na cześć Rzeczypospolitej Polskiej, 
Jej Prezydenta prof. Ignacego .Mościckiego, 
Pana Marszałka Pifeudskiego i całej Armji, 
zakończono zebranie odśpiewaniem ..Roty" i 
hasłem ..Wolność". <Kp.)

Prelegent charakteryzując ideologję i owoc 
twórczej pracy Związku Strzeleckiego pod 
egidą Komendanta Pierwszego Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego z uwieńczeniem 
odzyskania niepodległości Ojczyzny, dodał 
by twardy ten obowiązek Strzelca oparty 
byl na ideologji Wodza Narodu, byl wzo­
rem dla każdego obywatela. V\ końcu zabrał 
głos p. Kossek. Prelegent podkreślił, że z 
radością bierze udział w tej uroczystości i 

staraniem jego zawsze będzie byc pomoc­
nym Oddziałom. Zarazem życzył rozweselo­
nej gromadzie strzeleckiej najszczerszej po­

myślności i dalszego rozwoju.
Po części programu oficjalnego przystą­

piono do obdarzenia Strzelczyn i Strzelców 
podarkami, a następnie herbatką, ciastkami, 
ciepłą kiełbasą. Zgromadzeni v miłym na­
stroju. urozmaiconym różnemi niespodzian­

kami. bawili się do godz. 22-giej.

Marszałka Piłsudskiego. Na zebranie przy­
będzie członek, zarządu Okręgowego z refe­
ratem organizacyjnym. Wszystkich członków

ni. in DZIEŃ IMIENIN P. PREZYDENTA.

W piątek, w dzień imienin Pana Prezy­
denta, odbyło się rano w katolickim kościele 
parafialnym nabożeństwo, w którem udział 
wzięła cała tutejsza szkoia / nauczyciel­
stwem i liczni wierni. Ponieważ byl to rów­
nocześnie pierwszy piątek w miesiącu, po­

święcony N  aj świętsze 
odprawiono Mszę św.
tarzem Serca Pana 
no litanję do Serca 
czenie odśpierwano 
„Boże coś Polskę".

witaniem obecnych członków i 
przedstawicieli Zarządu Pow.
skiego, p. Wolnika i p. Lewandowskiego, jak 
również wójta z Ryńska p. Kasynę.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
walnego zebrania, który bez poprawek przy­
jęto, przystąpiono do wyboru prezydjum ze­
brania, w którego skład weszli: marszałkiem 
wybrano p. Czerw ińskiego, na protokolanta 
wybrano p. Fiałkowskiego Stanisława z Wę­
gorzyna i na ławników wybrano pp. Konie­
cznego z Dźwierzna i wójta Kasynę z Ryń­
ska. Sprawozdania z całorocznej pracy zda­
wali sekretarz Kwiatkowski, który w' ireś- 
ciwem ujęciu zobrazował całokształt pracy 
w placówce — następnie sprawozdanie kaso­
we zdał skarbnik p. Witkowski, z którego 
wynika, żi' wpływy ze składek członkow­
skich regulowane są punktualnie, co też. naj­
więcej wpływa na rozwój danej placówki.
Ogólne dochody w roku sprawozdawczym ■ czm-j. święcono w naszym kościele przy licz- 
wynoszą zl 636,82. rozchody 631.05. saldo najnym udziale wiernych katolików świece. —  
r. bież. - zl 5.77. Tu zaznaczyć trzeba, że pla- , Okolicznościow e kazanie w ygłosił ks. prób, 
cówka miała pewne trudności do pokonania ।  Kownacki, który też celebrował Mszę św.

Mieszkanie

przed oświetlonym oł- 
Jezusa. poczem odmówio- 
Pana Jezusa. Na zakoń- 
pierwszą zwrotkę pieśni 
Po nabożeństwie odbyła 

się akademja szkolna w Domu Miejskim. Z 
okazji imienin Pana Prezydenta na gmachach 
publicznych i domach prywatnych powiewa­
ły chorągwie o barwach narodowych- tak w 
Golubiu. jak i w sąsiednim Dobrzyniu n Drw.

W sobotę, jako w święto NMP. Gromni-

ffacffr radiowy 
wiiii ifii ir»nv riiTfTfir t j i yr  • wr'i it  iw m —w

WARSZAWA
WTOREK. LI TEGO

6,45 Audycja poranna- 12.10 Muzyka popularna- 
12,45 Listy od dzieci (młodszych). 15.00 Dziennik połud­

niowy. 15.05 Muzyka popularna. 15.S5 Przegląd giełdo­

wy. 15,45 Muzyka lekka. 1K45 Skrzynka pocztowa l . 

K. O. 17.00 Transmisja ze Lwowa. 17 25 Skrzynka ję­

zykowa. 17,35 Pieśni w wyk. chóru ( ecyljańskiego. 
17,50 Skrzynka pocztowa techniczna. 18.00 Wiadomości 

rolnicze. 18,10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy.

ra. 18.45 Miłość — tylko akompanjamentem. 19,20 Fel 

jeton aktualny. 19,50 Pieśni. 19.50 Wiadomości sporto 

we. 20.00 Wieczór zimowy. 20.45 Dziennik wieczorny.

Za okazane w spółczucie i oddanie 
ostatniej przysługi śp.

RłflzimiósHeiiiU
w  szczególności Prze w Ks Administra­
torowi p Burmistrzowi pp. Urzędnikom 
Magistratu, Ojcom Różańcowym Kat. 
Stow. Lud., Ochotniczej Straży Po­
żarnej oraz wszystkim uczestnikom 

składa serdeczne

słoneczne 3 pokojowe z 
1 kuchnią zaraz do wy- 
' najęcia

A. Leśniewiczowa

ul. Pierackiego 20

„Bóg zapłać44

RODZINA

Odsprzedam
na budowę z mego go­
spodarstwa 4 morgi zie­
mi Cena wedł. umowy

Józef Kapanowski

Wąbrzeźno

Wyb. pod Czystochleb 12

KINO 
dźwiękowe 

SŁOŃCE

uprasza sic o liczni' przybycie. Do placówki 
Wąbrzeźno mogą należeć mieszkańcy okoli­
cznych wsi. Termin składania wniosków do 
komisji weryfikacyjnej upływa z dniem 20 
lutego br. Zarząd.

— BACZNOŚĆ SOKOLI! Roczne Walne 

Zebranie Tow. Gimn, „Sokół w Wąbrzeźnie 

odbędzie się dnia 10-go lutego br. w sali p. 

Klimka w Wąbrzeźnie o godz. 3,30 po pot

Porządek obrad: 1) Zagajenie; 2) Stwier­

dzenie prawomocności Walnego Zebrania; 3) 

Wybór marszałka zebrania i dwóch asesorów; 

4) Odczytanie protokółu z Walnego Zebrania 

i zebrania miesięcznego; 5) Sprawozdanie za­

rządu za rok 1934; a) prezesa, b) sekretarza, 
c) skarbnika, d) gospodarza, e) naczelnika, (J 

kierowniczki, 6) Sprawozdanie Komisji Rewi­

zyjnej i udzielenie absolutorjum 7) Ustąpienie 

| i wybór 1 •> części zarządu; 8) Uchwalenie bu­

dżetu na rok 1935: 9) Wybór 3 członków Ko- . 

misji Rewizyjnej i 2 delegatów do Rady Okrę­

gowej, 10) Wolne głosy i wnioski, 11) Zakoń­

czenie,

O ile dostateczna ilość człtonków nie będzie 

obecna do prawomocności Walnego Zebrania, 
odbędzie się o godz. 4 następne zebranie bez 

względu na ilość obecnych. Poraź ostatni 

wzywa się do uregulowania zaległych składek 

najpóźniej do rozpoczęcia Walnego Zebrania. 

Członkowie zalegający ze składkami tracą pra­

wo

historyczny muzyki polskiej. 22.00 Koncert reklamowy. 
22,15 Muzyka salonowa. 22.45 Odczyt w języku angiel- 

23,05 Muzyka ta-

ŚRODA. 6 LUTEGO

6.45 Audycja poranna.
13,00 Dziennik, południowy.

* / z/Z/Z/ZZ

mlWw i 

różne 
kauczukowe
szyldy 

na 

0

Dziś poraź ostatni

ĘB DAMA i BOKSER
poi. o godz, 5 dla dzieci 25 gr.

jutra o godz. 8.15

W wiedeńskiej kawiarence “

po

Od

Codziennie Koncert Dancing Charles Band

Polsce."

Muzyka salonowa.

Przegląd giełdowy

Narzędzia 
kowalskie na sprzedaż 

W. Witomski
Kowalewo, ni. 3 Maja 6

Za

głosu. Czołem!

Zarząd Tow. Gimn. „Sokól“ w Wąbrzeźnie

Prezes: Zbigniew Czarnota-Bojarski 

Sekretarz: Dąbrowski

Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo­

wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie­

wicza L — Drukiem: Zakłady Graficzne Boi 

Szczuki - Wąbrzeźno Pomorze.

Młodszy

maszynista " drnkari
może się zaraz zgłosić osobiście 

Zakłady Graficzne B. Szczuki
Wąbrzeźno. Mickiewicza 1

Dnia 2 lutego rozpoczął się poi roczny kurs 
gospodarstwa domowego obejmujący naukę 
gotowania, szycia, prania, prasowania, porządków 
domowych i przedmiotów teoretycznych. Opłata 
za naukę i utrzymanie 50 zł miesięcznie 
Prospekty wysyłają na żądanie:

SS. Zmartwychwstania Pańskiego 
Brusy pow. Chojnice

mosiężne 
i firm.

Pokoje
mne\ lowane każdy z 
osobnem wejściem do wy­

najęcia gdzie wskażę 
Głos Wąbrzeski

odzoju i I  kiśiŚ
i metalowe • z mieszkaw-em

raz do wynajjęcia.
szenia

Fram'ciszek Zastawny
Hallera 10

Zgło-

... Im srożej kryzys gniecie — 

Tern mężniej walcz z nim w prasie! 

Pamiętaj! — Dźwignicą w świecie — 

INSERAT jest w tym czasie!!!

Książnica Kopemikańska

w Toruniu


